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Uczennica 10 klasy średniej szkoły w Moskwie Olga Biełousowa zdobyła pierwsze miejsce w międzyszkolnym biegu łyżwia* 
rek. Olga Biełousowa przesyła tą drogą pozdrowienie wszystkim koleżankom i kolegom sportowcom w Polsce. 


Rok nowy będzie okresem nowej, wytężonej 
pracy. Przysłowiowe przepowiednie co do pd 
gody często zawodzą, natomiast przepowiedn 
co do wydajności polskiego przemystu w roku 
bieżącym będą na pewno bardzo bliskie rzeczy- 
wistości, jako oparte na realnych osiągnięciach 
w roku 1547. Oto pracownicy fabryki E. Wedel, 
którzy już w listopadzie wykonali pian cala 
roczny, przy Wyroble praline 


W fabryce chemicznej Klawego, 
gdzie między innymi produkuje 
się szczepionki przeciw durowi 
brzusznemu, troska o wypełnienie 
planu iść musi w parze z troską 
o wysoką jakość 1 skrupulatną 
kontrolę produkcji. Na zdjęciu: 
asystentka bakteriologii Małczyń- 
ska, która wykonała plan roczny 
już w listopadzie. 


Kanionu "Gilin cbuwa duż taedle PORIRLPN NIE dawano wra Obok tych wszystkich inżynierów i robotników, którzy polskie życiu 

w fabryce obuwia przeszla 4 lat Wbrew przysłowiu. które głosi. że gospodarcze organizują, istnieją jednostki, które to życie dezorganizują. 

szewę bez butów chodzi, jest on dobrze obuty. Wytrwala praca jego Przed Sądem Wojskowym w Łodzi rozpoczął się ostatnio proces Stani 

1 jego tawarzyszy z Państw. Fabryki „Rygawat* pozwoli w następnym sława Dolewskiego, smutnej sławy „bohatera” wielkiej atery paplerni- 

roku obuć dobrze nawet tych. których buty przeciekają obecnie w czasie czej. Dla dywersantów gospodarczych nie ma w Polsce miejsca. 
odwilży. 


Na zdjęciu: Z okazji zjazdu dyrektorów | profesorów Gimnazjów Wiej- Jak u mamy czują się maleńcy pensjonariusze żłobka im. Ks. Boduena 

sklch w sali Związku Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie zespół w Warszawie pod fachową i troskliwą opieką wychowawczyń, Tymcza- 

młodzieżowy Gimnazjum w Jodłowej koło Jasła wystawił „Wesele Jo- sem pracujące matki, pozostawiwszy tu swoje poclechy udają się do ca- 

dłowskie*. Młodociane druhny — talenty wyłowione z zapadłych wiosek łodziennej pracy, po której spokojnie zgłoszą się po odbiór swych 
— doskonale się czują na deskach scenicznych. maleństw, bawiących się tymczasem beztrosko. 


Wszyscy znajdujemy się pod Jednym z poważnych zadań 
stałą opieką naszych Straży stojących przed kolejnictwem 
Pożarnych. Jest to opieka te- jest budowa linii średnicowej 
go rodzaju, że zwykle jej nie w Warszawie, której wiadukt 
odczuwamy, póki nie znajdzie: 1 most został zniszczony w 1914 
my się w bezpośredniej potrze- r. przez ustępujące wojska 
bie. A nasza Straż jest pr. niemieckie. Obecnie rozpoczę- 
cież jedną z najlepszych w to akcję odbudowy. Nie po- 
Europie. Plerwszy po wojnie wracamy jednak do _ stanu 
kurs na strażaka zawodowego przedwojennego: zamiast da- 
ukończyło ostatnio na Pradze wnych 2 torów, wiadukt, most 
65 zuchów, których widzimy 1 tunel obliczone będą na 4 to- 
przy gaszeniu „pożaru” własnej ry, co usprawni komunikację 
" miejską | dalekobleżną. 
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Uwaga całego świata nadal nkk 
rownie slę na Francję. Opatrzony 
błogosławieństwem premiera Schu- 
manna minister skarbu Rene Mayer 
wystąpił w parlamencie francuskim 
z tzw. planem nr 2. Plan ten ogr 
nicza produkcje przemysłową Fra 
cji ł oddaje kraj na łup amerykań- 
skich banklerów. 


Masowe wiece na których robalni. 
cy opowiedzieli się za utworzeniem 
komiletów abrony przemysłu fran- 
censkiego były odpowiedzią francu- 
skiej klasy robotnicznej na plan 
Mayera. Ternu ostatniemu jednak 
przyszedł w sukurs 


Jules Mach, minister spraw we- 
wnętrznych, który podobnie jak 
Mayer, Schumann ł innl członkowie 
rządu francuskiego jest „człowiekiem 
Ameryki". Moch skierowal przeciw 
robatnikom francuskim braniącym 
wolności i niezależności swej Ojczy- 
"ar 


oddziały żandarmerii, które w 
brutalny sposób zaatakowały wiecu- 
jących rahotników. 
ryki postępują po a! 
ten spasób skomentował powyższe 
adjęcie francuski tygodnik  „Re- 

ds'- Dotychczas jedynymi towa- 
rami amerykańskimi których mie 
brak we Francji to guma do żucia 
1 metody gangsterów. Za ta pewnie 
dziękuje 


prezydent Vincent Aurioi przema- 
wiając do Amerykanów przęz radio 
w eskorcie, czyli w towarzystwie 
amerykańskiego ambasadora we 
Francji J. Caffery. Thank yot 
Uncle Saml mówi prezydent Auriol, 
ale am naród amerykański ma dość 
awanturniczej polityki Imperia! 
stów. 


Wysunięcie kandydatury Henry 
Wallace'a na prezydenta USA wy- 
wołała żywy oddźwięk nie tylko w 
Stanach Zjednoczanych gdzie w cza- 
sle podróży przedwyborczych hył on 
entuzjastycznie witany  warędzie 
przez ludność, ale I na calym świecie. 


Wallace — spadkobierca tradycji 
wielkiego  nrezydenta  Roosevelia 
— jest widomym symbolem buntu na- 
rodu amerykańnkiego przeciw anty- 
pokojowej I antyrobotniczej palityce 
dwóch amerykańskich partii wielkie- 
zo kapiłaln. 


Jakże jaskrawo odmienna jeat po- 
kajowa polityka Związku Radziec- 
kiego prowadzona w interesie calego 
narodu. Tu wldmo inflacji zostało 
usunięte. Reforma walutowa dała ro- 
botnikom radzieckim realną zwyżkę 
płac, pozwoliła na zniesienie regla- 
mentacji. żywności i uirzymanie cen 
na niższym niż dotychczas poziomie. 

la zdjęciu jeden z nowoatwartych 
sklepów w Moskwie bogata zaopa- 
trzony w wielki asortyment towa- 
rów. 


Tajemnice minionej wojny zastają 
ujawnione. W ogłoszonych przez pra- 
zę amerykańską pamiętnikach b. mal- 
nister wojny USA Harry Stimson 
przyznaje, że ra namową Churchilla 
zwlekano przez rok caty z inwazją 
na wybrzeże Europy Zachodniej. Re- 
produkowane zdjęcie przedstawia 
scenę z Państwowego teatru drama- 
tycznego w Moskwie podczas granej 
z niebywałym pawadzeniem sztuki 
N.Wirta pt „Wielkie Dni*. L. Swer- 
dlin, aktor grający Stalina oskarża 
Churchilla o sztuczne przedłużanie 
wajny. spowodowanie olbrzymich 
strat roaterlalnych i milionowych 
otlar w ludziach. Dziś mamy ówia- 
dectwo Stimsona jak bardzo to oskar- 
żenie było prawdziwe. O tych rze. 
cząch nie wolno zapominać,. 


— Budowa jest zradiofonizowzana. Codzien- 
hie w przerwie obiadowej nadaje się specjal- 


e audycje informacyjno-rozrywkowe. 
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wznoszonych budynków 
roku pracy. 


Nie mogąc wybrnąć z ankiety: „Dlaczega właśnie Warszawa..." prze- 
rzuciłem ciężar wypowiedzł na swego przylaciela, równieł wnrzza- 
wiaka z dziada pradzinda, nlezawodnego pana Piecyka. 


— Jakto dlaczego, panie szanowny” — odpowledział z lekką irytacją 
w głosie pan Teoś. 


— No, tak, dlaczego Watrzawa przypadia panu więcej do serca niś, 
powiedzmy Kraków, Poznań, Ratowice.. 


— Grójec | Kobylka..? — dokończył pan Piecyk, wyraźnie zły. — 


Zapytanie zmuszonem jestem uznać za nicpowałne. Warszawa to 
jest Warszawa! 


Owszem, Kraków uważam I szanuję. Miasteczko nie ra duże, ale 
w swojem rodzaju odpowiedzialne, Wszelkie uraczystości | odpusia 
narodowe najlepiej w Krakowie wychodzą, ale w Warszawie, uważasz 
pan. się żyje... 


— No, dobrze, ale na czym Ło polega, że najlepiej żyje się panu 
właśnie w Warszawie? 


— Clężki facet » pana, jak przgnę zdrowia, męczysz pan xnajomega 
pytaniaray, na które każden małoletni dzieciak w azkolnem wieku 
w try miga panu odpowie. 


Przede wszystkim w Warszawie są ludzie ze smykałką, ikrą i samo- 
poczuciem wolnego żartu, oraz tak zwanego kącika humoru. 


Wysiadasz pan, dajmy na ta, z „dwudziestki piątki" na rogu Mar- 
szatkowskiej I Alej Jerozalimskich. Wszyscy latają w te i nazad, krzy- 
czy, załatwiają jakleś giszefta, spieszą stę iak wielkie nieszczęście. 
Pairzysz pan na to i sam zaczynasz pan się Śpieszyć, zacrynasz pan 
latać tudy-siudy, Lecisz pan przez Marszałkowskie, jak kot x pęche- 
rzem i dopferu na Placu Zbawicieła skaczesz pan po rozum do głowy 
i zapytanie pan sobie robisz: 


— Po jaką ja wielką Iaktycznie chalerę tak wyrywam, jak szewe 
na Wołówkie, przecież na spacer wyszłem? 


Ale zatrzytnać się pan już nie możesz, wpadasz pan dą jednego, 
drugiego sklepiku, kupujesz pan jakleś niepotrzebne szczególe: kwia- 
tek albo pulapkie na myszy i szorujesz pan dalej. Zagłądasz pan do 
rezury. Fryzjer goli jakiegoś trajera i proai, żebyś pan chwileczkę 
zaczekał, ale pan nic masz czasu, frzaskasz pan drzwiamy i ganiasz 
pan dałej.. 


To jest właśnie, ruch, życie, ikra.. 


A przeprowadź się pan do Kraknwa, już jest inaczej. Pierwszego 
dnia wyłatasz pan na ulice warszawskiem krokiem 1 z miejsca się 
pan obcinasz, zwalniasz pan. Zaczynasz pan sobie mimowolnie jak 
wszyscy langsam — pomalutku spacerow: Przestaje sią panu 
spieszyć. 


Oglądasz pan narodowe pamiątki, kościoly I iemuż podobnież. Tu 
pan-wpadniesz na nieszpory, tu znowuż odwiedzisz pan nleboazczy- 
ków polskich krółL Chodzisz pan, chodzisz, zwiedzasz pan te wszyst- 
kie grobowce i tak się panu powolutku przyjetnnie na duszy robi, 
plakać się chce, wsiadasz pan w mały „dziecinny” tramwaj £ na smen- 
tarz pan zapychasz, płac dla siebie i całej rodziny obejrzyć, 


Takie wzruszające miasto. 


A w Warszawie nie ma na to czasu, nawef nieboszczyk na łebka 
samuchodem na Bródna zasuwa na sto dwa. 


A także samo każda rzecz u nasz swój fason posiada. Weź pan takiego 
dzieliworka, czyll z przeproszeniem dorożkarza. Przepisowe Hberyjne 
czapkie każden jeden nosi. A w Krakowie oczy pan przeclerasz — 
na kozłach faceci w sztywniakach siedzą. Owszem, w Warszawie 
bywają takie wypadki, że pasażer pod humorkiem na kozioł się 
wdranie i w dęciaku załwania w konia no kawalersku. Ale to są tak 
zwane wyjątki. Toteż pierwszy rAz jak bylem w Krakowie, nie spo- 
dabało mnie się to. Za duża pijanych dorożkami jeździ, myślę sobie, 
zabradziażenie kulowega ruchu mogą zrobić, nieszczęśliwy wypadek 
wywołać. Doplero później slę dowiedziałem, że to taka moda, 


U nasz by to się nie utrzymało, wyśmieli by lakiega salate, chło- 
paki by za niem gwizdali, psy szczekali, milicja z kozła by go zdjęła. 
Komunikacja miejska powagą musi się odznaczać. 


— A za ea jeszcze kocha pan Warszawę? 


— Za to, że sobie podgrymaszać nie pozwala. Ani Krakowa, anl 
Poznania pod krytykie nie bierę, skaż mnie Róg, nle Warszawa zawsze 
pierwsza była o wiele się rozchodziło o to, żeby popęd nieprzyja- 
cielom dać, abo manto jem spuścić. 


Narzekał na nas car w dzłewięćset piątem roku, narześsla jega 
babcia Katarzyna, jnk jej Kliński na czele warszawskich, remlechów, 
bez most Kierbedziż na Pragie kotka pogonił.. 


Narzekał łobuz malurzyna na warszawskich powstańców. Ciężko się 
polem na nasz za to odegral, sle Warszawa swojego przepisowego 
fasonu nie straciła. 


Nie daia sobie podgrymaszać! 


Niatego tyż może gdzłe indziej są ladniejsze widoczki, lepsze powie- 
trze wyzodniej się źyie, ale ja pasjami Inbię Warszawę. 


ECH TEE OWEJ RETE 
w lokmlach specjalnych klubów, de 
których wstęp mają tylko biali, 

Albo — jeśli już wszystkie Inne spo- 
soby zawiodą. wszelkle kruczki pra- 
wne 1 nieuczciwa interpretacją tekstu 
konstytucji — to poprostu siłą prze- 
szkadza się głosującym murzynom, 

Gdy Bil Fletcher wróci do kraju, 
nie będzie mu wolno zamieszkać w 
Innej, jak murzyńcka, dzielnicy mla- 
sta, będzie mógł podróżować tylko 
w specjalnych przedziałach wagonów 
koleiawych, nie wolno mu będzie ko. 
rzystać ze mieeplnzów. ani zatrzymy- 
wać się w hotelach dlu bialych. Bę- 
dzie wyrzucany przez kelnefów z ka- 
żdej eleganiszej restauracji. Także 
w kościele maże zająć miejsce tylko 
w specjalnie dla murzynów wydzie- 
Jonej ławce na samym końcu nawy. 
Niki do niego nle zwróci się per 

jan natomiast on sam, mówiąc do 

lalego, będzie musiał zawsze uży- 
wać pełnych szacunku zwrotów. 

Ale co najważniejsze, blall mogą 
poniżać, maltretować u nawet zabi- 
jać czarnych wapółobywateli zupełnie 
bezkarnie. Straszne prawo lynchu — 
hańba współczesnej „demokracji” Bme- 
rykańskiej — szaleje na południu Sta- 
nów w najlepsze, A biali sędziowie 
zawsze  uniewinniają zbrodniarzy, 
znajdując takle czy Inne wytłuma. 
czenie dla ich przestępstwa, 


Wielki plsarz murzyński Du Bols 
rzucił hasła pracy nad podniesieniem 
paziamu życia kuituralnego ludności 
murzyńskiej na zasadzie absolutnej 
samowystarczalności. 

— Jeśli biali nle chcą dopuszczać 
nas do korzystania z dobrodziejstw 
swojej kultury — oświadczył Du Bola 
- uniezależnimy nięi 

Istniejące mnurzyńskie teatry na 
bardzo wysokim poziomie  arty- 
atycznym, murzyńskie orkiestry aym- 
toniczne, murzyńskie zespoły bale- 
towe. Wkład autorów, artystów | kom- 
pozytorów murzyńskien do ogólnego 
iozwoju sztuki amerykańskiej Jest 
ałbrzymi, 

Również zasługi żołnierzy 1 oficerów 
murzynów w armii amerykańskiej 
w czasie drugiej wojny wiatowej 
były bardzo znaczne. Czy może być 
oś bardziej niesprawiedliwego, pani- 
żającego. | okrutnego, jak odmówić 
żołnierzowi, który narażał swoje życie 
w obronie ojczystego kraju — prawa 
głosowenia, prawa decyńowania © lo- 
sach tega kraju? 

To jest właśnie „wolność* amery- 
kańska, Murzyni amerykańscy mają 
tylko obowiązki obywateli, nie mają 
praw. W czasie wojny byli posyłani 
ną najniebezpieczniejsze pozycje na 
froncie. Ale gdy po zawarciu pokoju 
Bill Fletcher wracał do kraju, biali 
oficerowie nie chcieli jechać z nim 
razem na okręcie, na którym nie było 
specjalnych urządzeń, odseparowują- 


cych murzynów: oddzielnych kabin, 
il jadalnych i murzyńskiej kantyny. 


BIl! Fletche; był lotniklem w armli amery- Niakaślecze|8 dawał deka (RÓG ACE 


kańskiej. Ri! się dzielnie, odznaczył słę hrawuro- kt gc 
wymi wyczynami. Pasyłona go 3 niebezpiecznymi | ia wy eten de aatć 
misjamł ma najbardziej zagrożona pozycje. Ota- gs: TEA Aa JIESAŃ 
Iły go: umiejętność, odwaga I łuł szczęścia. Po Mz erze” GOE 


akośczo! i 5 Doplero na przełomie ubiegłego stu- 
|) wojnie BIIJ wraca do domu. do Am: jesia(.55 wojnie aadeaytecl ĄdSY(WZ ) 


rykł, do kroju, gdzie urodził słę i wychowywał,  Nócmomamictwa a półagowmai, żąc 
de swojej ojczyzny, kfórą kronił krwią I życiem azoW przeżyc e Areń 
własnem. Myśli, że rodacy będą mu wzdzięczał, Ryc wolność LG rz 
ie powiłają goj jako żolnierza — bohatera — | Vrrzan, Disa wcid jcie. tk jak 


ży- łudniowych Stanów uwaźują murzy- 
zwycięzcę, jako obywałała, który spełnił należy. RAWA utWaRZERIĆ alizECa WACDEW. 


ele h ś W Stanach Zjednoczonych żyje pra- 
le swój obowiązek w stosunku da kraju. Pa zde A A ZUP ARETY 


„PSEGKIa u B abywatel! amerykańskich, którym nie 
wanh ill echce pójść de szkół jeszcze wolno, praktycznie biorąc, głosować: 


+4 7 ponieważ prawodawcy amerykańscy 
„ł na unlwarzyfeł, alba feż zaraz zacząć praca Poda aakaa Jekiik sposób; śbzjkkja 
ać | zorakkować. € p w praktyce pięknej zasady powazech- 
w 10 a' hce być pożytecznym, szano. Tema espwaniki -AIED| RGGRIÓCĘ 
wi M „paltax" — oznacza to, że uprawnio- 
anym. pełnoprawnym członkiem społeczeństwa Raty ECP 
amerykańskiego. tel, placący podatki powyżej pewnej 
uboga ludność murzyńska 
Nie będzie mu fo dam le wysokich poda- z t 
. Albo zapomocą „grandfather's Y A 
Dlaczaga ? clause": klauzuli, uprawniającej do = - 3 D 
Ź ; ly BIII Fletcher wrócił do domu, nie czekały na 
glosowania tylka obywateli, których  iego nagrody 1 wdzięczność rodaków za pizelaną 


Ba Bill Fletcher 1 dziadowie mieli prawa głazu. co wy- krew, lecz upokorzenia, pomiżenh A 
_EJJI_Flefeher_jesf_murtynem klucza wnuków niewolników. Alba też prawa tvnchu. PE YDANOCZAAI 


I MŁODYCH 
ROBOTNIKÓW 


PRZYSZLI 
RZEŹBIARZE 


h Szkoły Rzeżnlarstwa na Zlemlach Odzyska- 
w której ksztalcą się miade talenty, synowie 
otników, chlopów, repatrlantów i osadników 


ALINA SEGEŃ 


CHŁOPIEC 


OPOWIADANIE 


— I eo będziesz z tego miał? — pytała dalej spo- 
kojnie, wciągając go w rozmowę. — W tym roku 
dwa ule, w przyszłym cztery, za dwa lata szeńć 
To nie jest ani stały ani dostateczny. Gdyby to 
było celowe, nie misłabym nic przeciwko temu 
Sam wiesz, że sprowadziłam cię tutaj nie dla sie- 
ble. 

— A ile lat mam nyć u zegarmistrza? 

Odpowiedziała nie od razu. Zaatakował ją zręcz- 
nie. słe może tak jest dobrze, że wydaje mu się, 
że zaczyna sprawę WYSTYWAĆ, 

— Tak, pewnie — zgodzila się, — Ale widzisz: 
mieć klika, czy nawet kilkanaście uli, lo jeszcze 
mie znaczy wcale byś kimś, mieć stałą. niezależną 
Od wiatru czy deszczu, 'pracę, na której się 
oplera obowiązki względem kogoś czy slehie sa- 
mp 

Chciala dodać, że gdyby nie wiedziala z góry. ja- 
xim| pieniędzmi będzie dysponować, nie mogłaby 
nakreżlić planu jego zawodowego ksziałcenia, ale 
pitt wole > we sgwąg raka 
1em, gdyż właśnie teraz nłe uważal jej planu za 
żadne dobrodziejstwo. Dodala więc 

— A przede wszystkim musiaz być kimś... 

Zachnął się | znowu spojrzał jej prosto w oczy 
Nie rozumiał wyższości ryturi zegarmistrza ad 
pazczelarza, ale inówila równym mocnym glosem. 
bez przerwy, nie chcąc mu dać możności wstawić 
w jej tekst ani jednego słowa 

— Ty jeszcze nie rozumiesz tego, że w społeczeń 
stwie każdy mual mieć awoją GkTeśloną rolę, jeśli 
nawet najmniejszą, najmniej albo zupełnie hielm- 
ponującą, sle ją miusl mieć. Tak samo i ty. Musisz 
byż kimś, aby cię ludzie moyli określać nie jako 
czyjegoś syna czy brata, ale przez ciebie sameRo 
czyli musisz mieć lmię społeczne, mnumisz je zdo- 
Dyć, dla siebie samego, dla nas wszysikich, przede 
wszystkim dla dobra mamy. Musimy obowiązek w 
stosunku da niej podzielić pomiędzy zóbą 

— Wiem, wiem — przerwał jej nieomal desperac- 
ko. — Mamie 1 tak nie byłoby ze mną źle, mama 
aię zna na pszczołach.. A tak... A tu jest mi Źle 
Ja tu nie mozę żyć, ja tu jestem nieszczęśliwy, 
nteszczęćliwy. Pozwól ml pojechać da domu, bo ja 
tu nie wytrzymami 
Plecy jego zaczęły gwaltownie drgać, a glowa Xl- 
wać. Nie starał się udawać, że nie płacze. Dłonią 
tylko zazionił oczy. mógł stę zdobyć tylko na to 
jedno. Kiedy slę zerwała | podeazia da niego, zo 
baczyia, że pomiędzy palcami łzy płynęły jak wo- 
da. Ręka w jej ręce kurczyła się | drgała 
Nle pamiętala, kiedy widziała go płaczącym. Wy. 
rósi poza jej oczami na mężczyznę, u Olo plakal 
jak dziecko. Odczuła to jak włane Cierpienie | 
towa była zrobić wszystko, aby alę uspokolł, wsz; 
ko prócz — wyprawienie go do domu. 

Uspakój się. mój mały — głos zwó! ściszyła 
prawie do szepiu. — Jutro iuż będzie lżej, zoba. 
czysz. Porozmawióm z szefem, żehyś w pierwszym 
tygodniu pracował krócej Ale zaraz spobtrze. 
EIA, że to nie było mal ulgą ani wyjściem, więc 
znowu zaczęła mówić z mocą: — Czy ty myślisz, 
że mnie tu zawsze było latwo i lekko? Nie, mój 
drogi. Trudności mialam wielkie, bardzo podobne 
da twoich, tylko było ich jeszcze więcej i były 
©ne bardzo różnorodne Jak ja żyłam przeż parę 
plerwszych lat, wiem tylko ja. Dawaliście mi z do. 
mu dużo. to prawda. Wszystkie pieniądze że sprze- 
daiy pola poszły na moje potrzeby, mle musisz 
wiedzieć, że to nie wystarczało. Nie plaelam, nie 
mówiłam nigdy. oszczędzałam ojca... Ty jesteć w 
sytuacji a tyle lepszej, że nie potrzebujesz myśleć 
a zdobywaniu pieniędzy. Nie wymawiam cl lego 
ba nie duję cl zresztą nic awojega: pieniądze, jakie 
łożę na ciebie, są pieniędzmi rodziców i ja je tylko 
zwracam, a mówiąc o tym, chcę ci pokazać, że je. 
steś w lepszej sytuacji, niż byłam 4 

Caly czas głaakała jego rękę, która przestała już 
argać. 

— Ale ty tego chciałaś! — wykrzyknął — a ja nie 
wybralać sobie sama. Puść mnie stąd i nie wyda- 
waj na mnie. 

— Rok już jest opłacony 

- Ale tylko rok. 

— Nierozządnie byłoby nie wykorzystać tego 

Perspektywa Ioku pogrążyla go znów w rozpa 
czy. Odwrócii się do okam, wyszerpnąl z jej rąk 
rękę, sczepiane palce chrząstnęły w stawach. 

— Powiedz ml, ca jest dła cieble najgorsze — 
zaczęła znów podstępnym, kojącym szeptem. — Uli- 
cm. lak? Czy eo innego? Powiedz, ja muszę wie- 
dzieć. Jeśli nie chcesz. nie będziemy chadziil na 
będziemy iedll w domu, cokolwiek, co ze- 


Otrząanął się, jakby od tych pocieszeń | propo- 
nowanych zmian było mu jeszcze gorzej Spiecio- 
ne dlonie przycisnął do czoła, wyprężył się jęknął 

— Wszystko! 

Folem nfe miala już dla mego słów. Siedziel! 
obok ziebie bez ruchu t w miłczeniu, długo, może 
bmrdzo długa, dość dluga na to, aby po wylada- 
waniu się mógł znowu wrócić do rzeczywistości, od 
wtórej nie hyło Ueleczki. 


Już piąty dzleń nie nie jadł, e tylko pił. Czatem 


ziędł kromnkę chleba. Delikatnie zagroziła, że bę- 
dzie głodownła razem z nim i wypadło jej głodo- 


miaru zatrzymywać go tu; tutaj miell go tylka 
wyuczyć i trochę oszlifować jego kanty. Miejscem 
jega stalego pobytu, jego przeznaczenia i życia mlał 
być inny punkt geograficzny, króteo mówiąc: chło- 
płec miał wrócić tam, skąd przybył. 


*) Zakończenie opowiadzre 4 |"gvk amore 


Tymczasem ciągle jeszcze był tu I męczył się nie- 
zmiennie. Wrażliwość jego nieco ntęplala, ale w ja. 
kim stepniu. nle było wiadomo, bo od wybuchu 
pierwszego dnia nie mówił nie o koble, Jednak 
powoli zaczął się wytwarzać wokół niego Juz, w 
którym łatwiej mu hyła poruszać się | addychać. 
Szczęśliwym okazal się sam rodzaj zajęcia! czysz- 
czenie | składanie precyzyjnych części zegarków 
wymagało tylko ruchów rąk, czasem tylka dłoni. 

Fo silnie przeżytej reakcji opanował go bezwlad, 
który można było wziąć za zgodę, jednak to zgo- 
dą nle było Kiedy brał tę sprawę na rpzum, poj- 
mował, że musi ten ciężki okres przejść, prze- 
łamać zlę 1 stać się kimś nowym w nowym ukła 
dzie warunków, jednak coś w nim zaprzecznia ko- 
nieczności tego nowego etanu. Oto ani oboje z ila 
strą, oderwant od domu, od matki, dla której była 
by miła ich obecność przy niej, usiłowali uczynić 
<oś, co nyło niczym Innym Jak gwałtem nad ich 
dotychczasowym życiem i nad nimi samymt w Lmią 
jakiegoś powszechnego nakazu. który był nieomal 
i4k potężny | kategoryczny lak sama śmierć. My- 
śtał tak na przemian, ale te dwa wątki nie kon- 
iaktowały ze xobą. nie wybuchała więcej żadna 
niebezpieczna iskra | ten stan trwał dAlej, prze- 
chodząc w rezygnację i tęsknotę. 

Tęskni najbardziej wieczorami, kiedy riadał 
przed otwariym oknem. obserwując życie piętro: 
wego podwórka. Stamtąd wiał wiatr, czanem za 
późniony dzienny żar z jaklmś spetyficznym ża 
pachers. By] to nikły, mdlący wielkomiejski odór 
Żródla jego nie znal. Podwórze bylo wyasfaltowa 
ne, czyste, wierzyło się przewiew przez bramę, 
sle nie pozbywalo się tego zapachu nigdy, Od nie- 
go miał stale wrażenie Kataru. 

Kledy w oknach zapalało slę światło, a rolety ża- 
sianlały intymność domowego życia, opuszczał oczy 
na asfalt podwórka i wnpaminał swój dom, mie le- 
dwo ośmielał się myśleć, że ga jeszcze ma | że 
kledyś będzie w nim znów tak awobodnie się po- 
ruszał, jak cl wszyscy ludzie za spuszczonymi role- 
tami. Tylko, że będzie inaczej się poruszał, tak 
zresztą |ax poprzednio, jak u stehie, na wielkiej 
płaskiej przestrzeni, na której więcej było zwie- 
rząt niż ludzi, gdzie on byt takim niemową 
jak tu. Tam rozmawiał ze wszystkim, ca żyło, Ta- 
ki na przykład kogut „Meluncholik", plejący męt- 
ną, przeciągią gamą. Czyż z nim nie można po: 
rożmawieć? Można. Czyż on nie ma Własnej f- 
zjonomii 4 charakteru? Ma wazystko, zupełnie tak 
Juk człowiek. Z każdym z nich mażna parozma 
mwiać | z prosięciem i z prem i r krową. O tej po- 
rie krowa wraca z pastwinka. a matka czeką na 
nią ze zgrzeblem, czesze ią długo, pleszczotliwie. 
a krowa muczy | podstawia szyję 1 matka czenźć 
jei gęstą kosmatą grzywkę. Krowa zadziera głowę 
z pyska jej płyną długie ciągliwe nici śliny. Matka 
rząca na ziemię zgrzebia, |dzie do mleszkania po 
chleb. zaraż zniknie w sleni., Mamalll 


W drugim tygodniu nastąpił znaczny odpływ sil, 
wiedziala jednak, że te jej siły się nie zmarnowa 
ly. Przepływały Z niej da niego | ta transfuzja dała 
już widoczne rezultaty. Taki moment, jaki miał 
Miejsce wczoraj, nie był na pewno hezpowrotny. 
Wieczorem jak zwykle, przygotowywała  hethatę. 
Robiła to otłatnio z takim uczuciem, jakby przy” 
rządzała lekarstwo, Ón przez ten czan siedzisł na 
swólm zwykłym miejscu, na rogu tapczanu, | mil- 
czał. Magioby się zdawać, że | myśl w nim mil- 
czała, ale tak nie było. W pewnej chwili dźwignął 
się ( wyszedł, poszedl do łazienki zmywać z siebie 
obmierzły miejski nslot. 

Nie wracał dość długo, herbnta w nzlankach nty- 
zła, Ale nie myćl o stygnącej herbacie poderwala 
ią nagle z miejsca, Przyzwyczajona do codzienne- 
go niepokoju, podbiegla do drzwi lazienki | szar- 
pnęła je mocna | drzwi beż oporu otworzyły się 
na oścleż. Stal przed umywalnią żywy. poruszał 
rękami, coś tam robił, a wokół niego... „O Boże, 
coś ty zrobił, chłopcze?" Łazienka była rozmon- 
towana, niklowe części leżały na umywalni I na 
posadzće. Dobrze, że woda nie tryskala z kranów, 
moglaby zalać mieszkanie, „Sam ta złożę, zoba” 
czysz" — powiedział do niej zwyczajnym zdrawym 
glosem 1 jeszcze tak, jak gdyby nigdy niczym in- 
nym się nie śnieresówał prócz mechaniki. 

Opanował łazienkę. da Której przedtem wcho- 
dził jak do urzędu czy sklepu, Byle szczęśliwa. 

I teraz leżała na tspczanie i po raz niezliczony 
odtwarzała tę scenę i powtarzała te jego mowa. 


lek jej by! naprawdę rzetelny. Czyż nie miało 
matka racji, mówiąc, że kto chce, móże się wszysi. 
kiego nauczyt? Tylko głupiec się niecierpilwi.. 

Przetrwala wazystko, jego | swoją słabość, ale 
słabość clelesna władała nią jeazcze, Głodówka co- 
brze jej zię dala odczuć, a jukże jemu? Głodowal 
przecież znacznie dłużej 1 ciężej. Boże, co za siły 
tkwiły w tym chiopeni 

Jeszcze tracnę poleżeć, dziesięć, piętnaście minut 
Po nocnym dyżurze nie mogła dojść du sieble. 
Słoneczny klin na rolecie wskazywał, że już pora 
wstać. Iść, czy iecnać! Dobrze by bylo się przejść 
Nie spóźni się, zdąży. Froriła zegarmiutrza, aby BO 
nigdy nie zwalniał, nawet gdyby się spóźniła, Ża- 
trzyma go, zatrzymi 

Cisza była w pokoju i w całym mieszkaniu, da- 
bra, Kojąca cisza. Ze śrianą nie chodził nikt, tele- 
fon nie dzwonił „tylko z ulicy dochodziła głuche 
dudnienie przejeżdżających tramwajów. I w ścianie 
szmer przepływającej w wodociągu wody, I W zkro- 
niach szum DrzeDŁYWaJacE1 KTWI 

Przy drzwiach zadzwonił dzwonek, rar. drugi, 
mocna. Niech kioś otworzy, ta nie do mnie. Moich 
jest jeszcze dziesięć minut. Ciara, nie otwiera nikt, 
Dzwonek mów dźwóni. ńlecierpliwie, alarmniąco, 
Trzeba wstać. Dla siebie nie wolno mieś nawet 
dziesięć minut, 

Otworzyła drzwi. Na progu stał chłopiec, jej kto- 
chany chłopak 1 Bmiał się. 
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Marosali b tyrienki ” 
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Foizwolenia Warszawy. 
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Nad miastem unoszą slę klęby dymów, W Warizawia powstania, 

Slertani Chadyniecki przykatawni: się xa MOJĄ drndyną do wybrawy ma warssawski brzeg, a pa- 
mocą dla pawatańców, Wie, jak ryzykowna ta podróż, więc że możnz z nlnj nle wrócić, Ala wię takła, 
da tam walczą ostatkami sli, że Niemiey Tniolii taką maaą Sprzętu | sly ogniowej na pawstańców, łe 

MaDila NASI trzeha im pamńc za wszelką Otnę, 


Masa Dziala) Niemcy suów nawotywali przez rada, ahy *otalerze 1-ei Armil rzacaii bioń | przechGdziii na 
= aa Teka, mietdiechą ntronę, 2 szeregów, ha pogrom „bolszewików” już bilaki, a z nimi — bli 
Ixi koniec, tych. wszystki I alę podnieść nroń przaciwka najpotęźnie jatej armii 


pezze 1a — armil niemiec! 5 
Słerłant chodyniecki, słuchając tych słów, zaclskal rąky I groźnie patrzył na tamten brzeg. Wła- z 
| ay rieclw uderzeń szej I aanlaj pefcawa Ma | aS WPORERCS W sych zekoniwy tu talulari palski Bozal do, Warsa rosala, Nagai Aoalicy stGASTAESIA 10 Wiswcief plemach. Zdjędie nowiAROTSÓJE 
Truca, a xa podobną propozycję mie zaplacić, 7 Pztawiartżeden z odcinków odbudowy Warszawy. Zostało ono umieszczone w tygodniku anpiel- 
— jeszcze się do was dorwiemy, pilekewiet | sklm „Ficture Post". 
... 


Wraszcie wsryuiko potowe. Saperzy przygolowali fodzia | drużyna sierż, Chodyninckiega rasem 
2 wielu innymi ładuje się, by za chwilę ie łynąć. Żotnierze mocniej ściakają kolby automatów ! rax 
pa raz dotykają żatkniętych xa paz tów, Na przedzie łodzi ustawiony jest k, m. Teraz cho- 
2 © to, ażehy możliwie jak majcazej dopisnke da przeciwieglago brzegu, wylądować w nnsówionym 
ecu '1 przedostać nię do powstańców, 

ów zde” Ala Niemcy czuwali, Refiektary ras pa raz akejmowaly sropami (wiatła rzekę | wreszcie raczępiiy 
oddzialy Wojska Polskiego w 6 yłymąca lodzie. W iej samej chwili saperzy podwolii wyaliki prry wiosłowaniu, a Jednaczednia 
ka le w roarszu na front. » Plsklarę Jut Breegu satęrkoiay. niemieckie karabiny. marzynowe' I 'odermaly sią dziania. "Chlepey 

hytej Warszawie irzyli da krzerów i czekali 
E aleriant Chodyniecki patrzył na swoją drużynę. Wszyscy miell oczy wieplone w hrzeg, skąd leclaly, 


» zostawiając za kabą kolorowe nicl — kuie. 
zt re Miz) polełku . Polski niemieckie pluskały naokoło, jak groch. Ni jm lodziach ad; się jęki rannych, Chlop- 
rj ke „adzażęy yenniasi potem cy mocniej przytullił nlę do burty. Wtąm Jedna e |, trafiona w ca: dek pociskiem armantnim, 
ALF" jk 4 natyc! A paczęła tonąć, Łódź ulerłanta Chodyniecklego padpiynęła do niej | zabrała tamtych Żolnierzy, Zre” 
ELO, > ompiecpda ng waze już 4% sztą pozostala ich żywych tylko trzóch.. 
po D ma w drużynie sioriania Chodynięckiega 24 ranni. Napięcia nerwów dochodai do zenitn. 
„Pee "TE sA 
Force PE olfeń._y 


— spokojnie chlopcy — woła sierżan| 
Mrzeg Już tuż, tuż, Tymczasera poclak arestaj uderzył © trzy metry 6d lodMi | 1004 taki u 
z Fartylar 
m4 — 


| iwalitraie. ORok drakx_IAÓŚ TORlUEIAIADKIGWWWNEZAI Unereze dwnazlelcia m4tzów, jamzeze: Sżlesią 
la I ACH Już mle obejmuje ich tefiektor. Już... hrzegi. 


Powstańcy otrzymali zasiłek w broni i żywności Prócz tego serdeczne, żółnierskia słowa otuchy 
1 zachęty dn wytrwania, A sierżant Chodynlecki rarem z pózoztałymi przy życiu ludźmi — (eginęla 
lech pańczas calej podróży czt: 'h) przywiód| w drodze pnwratnej da kompanii trzech wystraszanych, 
kad yta mua misia, Niemcy dyzocących za strachu Niemcó 


B- og u Gy ko »oa ROA ej Takich podrńży odhyl sierżant Chodyniecki ze swoją drużyną klika. 
za R Nadszadł moment, kledy nie klika drużyn, plutonów, czy nawet kompanii ruszyla na drugi brzek, 
ale poszła lam cata Armia, Przyszedł czas, Że zaarzialala antylecia, druzkocac Dlerolockie umocnienia 
1 bunkry, rozrywając ma strzępy wraże clała, mlażdżąc nermańskj notęgę, bnię | pownaść stable. 
BIERARIŁ Chcdymierki pa adatycia WAzKW) ozieki Ta miejre, zótie lądowa x Urityną odczag 
ość GBI powstania | dlugo patrzy) na pakryte teraz niegiei gray, pod kłarymi Ieżeli cl, którym pomagal, 
Rażcwad wa el kłórych podziwia za odwagą |! nieugiętość. 
ch Niemcow — — Pamsiczę was, koledzy — szepnął. 
1 mą ja riyczoła sę I mścli slą. Razem ze swają 3 Dywizją W. P. czedi sł, sierż, Chodyniecki naprzód | naprzód, pa tru- 
aJ= fo mę 8 yach niemieckich, pa znisrczonym niemieckim sprzęcie, po uniesrkodiwionej niemieckiej potedze. 
Już po aforsowaniu Odry zasiał ranny. 


maas p. W Warszawie hyl Of czasu jej zdakycia — plerwszy raz, właśnie na zlocie. Nie zapomniał pójść 
aśzĄwA RYAN ma brzeg Wisły, gdzie aginej| „lego powstańcy: 


| Mast Ponlatonskiego — dzieln rąk robośników Warszawy | metałowców Śląska. 


stycznia minęły M lata od śmierci 
Władzimierza Tlileza Lenina, wodza 
Rewolucji Październikowej | genlal- 
nego budowniczego państwa radziec- 
xlego. 

Portać Lenina należy da szczuplego 
grona osób, którym była dana rnz- 
począć nową epa£ę w historii. Dzieła 

Jefo wiąze nię z wielką przemianą w dziedzinie 
rozwoju ludzkości. Rewolucja Październikowa u- 
czyniła wyłom w tradycyjnych utosunkach życia 
społecznego, opartych dotąd na wyżysku czlawie- 
ka przez człowieka w ramach ustroju kapitalistycz- 


Rok 1011 był dla Rosji rokiem zdruzgotania wiel- 
kiego więzienia narodów, jakim było państwa cz- 
rów, rakiem wyniesienia ludu pracującego do god- 
ności gospodarza kraju. Warstwy najbledniejsze, u- 
Clikane, zahukane | poniżane uzyskały pełną moż- 
ność uwansu życiowego, szybkiego marszu po dro- 
dze dabrobylu | Xultury. Na miejsce przeży! 
kapitalizmu rak 1617 postawił ustR84 gospodarki Wo 
cjallstycznej, zgodny z zasadami cetowości | s 
wiedliwości społecznej 

Ale rok 1911 poaludał rozstrzygające znaczenie nie 
tylko dla Rosji i tworzącego ię państwa radziec 
Xlego, Nie mniejszą byla jega dontasłość dla spra 
wy, wolnożci | demokracji innych narodów. 

„Nle może być wolnym naród, uclakający Inne 
narody" — piaal Lenin. Sclsle urzeczywistnienie tej 
prawdy posiada decydulące znaczenie dla powódze- 
mia | trwałości rewolucji socjalnej na świecie. Pi- 
ramids ucisku, zlegająca zwą podstawą interesów 
nialych narodów 4 ludów kaloniainych zniknąć mu- 
sl w pierwszym etapie budownictwa rocjalistycz- 

"Tak precyzyjnie zarysowana teza wytyczyła kleg 
przyszłych stosunków polsko radzieckich, Zwyci 
stwa proletarialu rozyjskiego, rozbicie caratu i 1l- 
kwidacja kliki rosyjskich imperialistów umażliwiły 
odbudawanie niepodległej Polski I ualalenie przy- 
laznego współżycia między chu narodami nu Zasa- 
dzie wzajemnego poszanowania ich niepodległości. 

Znajomość nlanowiska Lenina | jego wielkiego 
kontynuatorm Stalina w kweatl polskiej jest tym 
bardziej Xonieczną, że przez długie tala między- 
wnjennego dwudziestolecia polskie klasy poslada- 
jące | to zarówna endecja, jak i sanacja, robily 
wszystko, aby zataić rzeczywiste stanowisko pro- 
Jetariatu radzieckiego wobec Polski. 

Dość powiedzieć, ża w ofiejalnym zbiorze dek: 
mentów, dotyczących Polaki, z okreni 181148 
przernaczanym dla miadzieży akadamickiej, publi 
kawane były izrręgółown przeróżne zarzą 
nlemiackieh okupacyjnych w bardza bli 
hych_aprawaci 


Xio_ natomiast 
przes rząd radzłęcki. 

Obrona niepodległości narodów | 
polityki zagranicznej Zwiąrku Radzieckiegi 
oma adpawiedzią na metody ujarzmiania | 
rządkowywania sobie małych narodó 


W. I. LENIN 


szeroko w praktyce przez państwa imperialistyczne. 
Podstawa Związku Radzieckiego. będąca przeja- 
wem socjalistycznego humanizmu, odpowiada ściśle 
duchowi nowych czasów: swobodnej współpracy 
niepodległych 1 zaprzyjaźnionych narodów 

Polityka ta nle jest bynajmniej przypadkiem. 
Oplera się ona o znaną maksymę Lenina: „Nego- 
wanie prawa do samookreślenia się. czyli prawa do 
oderwania mię, oznacza w praktyce Glłą rzeczy pó- 
parcie przywiiejów narpdu panującego" w jednym 
ze rwych artykułów przytacza Lenin zdanie Mar- 
ksa w aprawie stosunku robotników angielakich do 
narodów, ujarzmionych przez angielski Imperiallzm. 

Marks powiada mianowicie: „Nie wyzwcii się ro- 
botnik angielski, póki nie wyzwoli mię Irlandia z 
pód angielskiego uciaku. Angielską reakcję umacnia 
daki ujarzmienia Irlandii", Lenin dodaje w tym 
miejscu: „Podobnie reakcję rosyjską umacnia fakt 
ujarzmienia przez nią szeregu narodów" 

Przed namym wybuchem wojny 1614 r. pisze Lt 
nin piękną broszurę, poświęconą pamięci wielkie 
demakraty rosyjakiego Aleksandra Hercena, dzi- 
łającego w dobie powstania atyczniowego na emi 
Braci w Londynie. Jako wydawca zakordonowego 
plama „Kałokoł" (Dzwon), okazał się Herceń szcz. 
rym i nieuglętym przyjacielem Polski, wyznawcą 
ldel współpracy pomiędzy polskimi | rosyjskimi si- 
tami postępu. 

„Kiedy cala halastra liberalów rosyjakich odgro- 
dziła się od Hercena za jego obronę Polski (w I863 
roku. przyp. aut.), kledy całe społeczeństwo oświe- 
sone odwrócilo się cd „Kołakoła”, Hercena nie 
wyprowadziło to z równowaki. Bronli w dalszym 
ciągu wolności Palski i chłostai pogromców, katów 
1,wieszatieli Aleksandra II. Hercen ocalil honor de- 
mekracji rosyjskiej" 

„Pogromcy, kaci, wieszatlele” — taka jest opinta 
Lenina o pachołkach rządu carskiego, znęcających 
slę nad uczestnikami polskiego ruchu niepodiegłoś- 
ciowego w dable powatania LSI r. 

W dwa lata później zablera Lenin głos w aprawie 
polskiej demazuując prawdziwe zamiary przedsta- 
wdeiell carskiego sztabu generalnego | tak zwanych 
„kadętów* (konstytucyjnych demokratów), starają- 
Cych się wówczas o zjednanie sobie opini! polskich 
klas posiadających. Była to już po kięsce militar- 
nei Hocji, kiedy wojtka carskie pod naporem nie- 
mieckim musiały opuścić tereny Polski w calości. 

„Oezywiścia Mikołaj krwawy (i. rosyjski wódz 
naczelny. Mikolaj Mikolajewicz) — 
ryskow, Miljak: 1 
za niepodległość 
ło oznacza już tylko haslo zwyciąuntwa 

wawy waóważy Puiswę sa 


SAMA 
PRZYJACIEL 
POLSKI 


W 24 ROCZNICĘ ŚMIERCI 


„Punktuałnie o ósmej czierdzieści grzmiące 
okłaski przywitały wchodzące prezydium, 
w którym znajdował się równieś sam wielki 
Lenin. Niewysokt, budowa krępa, wielka łysa 
głowo, nisko osadzona na barkach, małe oczy, 
odstający nos. szerokie szlachetne usta i wy- 
datna szczęka. Bródka tak dobrze znana 
1» jego przeszłości i przyszłości ledwie rię 
zaryzowała w ogolonej twarzy. W znoszonym 
ubraniu, w mocno przydługłch spodniach, 
człowtek ten nie wyglądał na wodza, kocha- 
nega t czczonego jak chyba niewielu władców 
w historii Dzisiaj to był wódz narodu, wódz 
opierający się tytko na wspaniałych zaletach 
iwego talentu, beznamiętny, pozbawiony hu- 
moru, samotny bezkompromisowiec, nie po- 
siadający żadnych efektownych uprzedzeń — 
ale za to obdarzony wspaniałą umiejętnością 
objaśnienia najgłębszych idei najprostszymi 
słowami i wyjątkową zdolnością analizowania 
konkretnych gytuacyj, łączący to wszystko 
z niepospolitą odwagą myśłenia i ogromną 
przenikliwością " 


(Z książki Johna M, Reeda pt. „10 dni, które 
wstrząsnęły światem”.) 


podległości Polski jert w Jatocie lokajstwem wobee 
caratu, któremu akurat teraz trzeba pięknie hrzmią- 
cych fraresów o Polsce niezawislej (ad Wilhelma, 
ale nie od Mikołaja II-go". 

Jasne stanowisko Lenina podziela | Stalin, gdy 
piszę jeszcze w 1ML r. ariykui „Rosyjska Fartla Sa- 
cjaldemokratyczna 1 jej najbliższe żada. 

„JĘCzĄ ujarzmiane narody | wyznania w Rosji, 
wńród nich wyplerani ze swej ojcowizny | panie” 
wieran| w najświętazych ewolch uczuelch Polacy 
i Finowie, których prawa | wolności, historycznie 
zdobyte carat brutalnie depcze”, 

Nie więc dziwnego, że jednym z plerwszych czy- 
nów robotnieżego rządu Rosji po jego ukonstytu- 
owaniu się, bylo proklamawanie niepodległości Pol- 
ski, Nie było la chwilowe ustępstwo taktyczne, czy 
tym raniej, tymczasowy wybieg polityczny, Iecz 
rozatrzygnięcie, wynikające wprost z ducha rówolu- 
cii, rosyjskiej, 

Polskie klasy posiadające, stawiając wlasne ego- 
istyczne Interesy przed interesem państwa, dopro- 
wadziły we wrześniu 1034 r. do zguby, udarem- 
niając porozumienie ze Związkiem Radzieckim. De- 
mokracja polska, w oparciu o ten sojusz, potiafiła 
doprowadzić da odzyskania niepodległości t jej po- 
myślnego utrwalenia nad Odrą | Nysą. Nasz 
wschodni sojusznik raz jeszcze udowodnił zgodność 
szczytnych ideałów głoszonych przez swoich przy- 
wódców 2 praktyką 

Tax to wielkie dzleło Lenina włąże słę nieroz- 
dzielnie z problemem polskiej niepodlegtośc! 


SPACEREM PO ŚWIECIE 


W numetże świątecanym (43) „Śwłala Młodych" za- 
mieszczono artykuł p! „Stolice Śwłała”. My, (o Jest 
zarówno Kasfor, jak | Pollux, pozaadrościliśmy laurów 
sutorowi omega artykułu. Przede wszystkim zrobiliimy 
piekielną awanturę redzkłorowi naczełnemu, twierdząc. 
że, ocaywlicia, my napisalibyśmy den artykuł o włełe 


lepiej. Niestety, było już 1a pdłno, 
Zgrayłając zębami, pnztanowiliśmy pokazać. la znamy 
mię -takłe na geografli. W tym celu wybralidmy uladem 
poniżarych zdjęć 1 siedmiu stolic świata. W tym nie 
byłoby jeszcze nic dowcipnego Als pomżej wyrysowa 
lilmy siedem konturowych mapek rych krajów, których 
stolice są pawylej słotogrzłowane 

tdzie, raecz Jasna, o odgadnięcie, która słolicu da ktd 
ra] mapki panuje. no i Jak się nazywa, Odpowiedź po 
winna Być np. taka: Zdjęcie ne 3 (mapka A) — lugo- 
sławia, Belgrad. Być może xrecztą, ii jest ta odpowiedź 
falsrywa. Tu już rostrzygnąć muszą sami Czytełnicy, 
kłórzy lakże przacież są dabrymi yeografami, Zyczymy 


powodzenie” 
Z poważaniem 


(— Kastor I (—) Pollux 


5. Rożwłąranie wraz z mila niespodrłanka na str. 15. 


| śt. Moritz po rza drugi ży 
Tegoroczna olimpiada zimowa odbędzie się w St. Moritz, w którym 
już toczyły się boje olimpijskie. Było to w roku 1924. Na zdjęciu | 
widzimy stadion hokejowy w St. Morltr w dniu otwarcia olimpiady 
192 roku. 


Już niedługo rozpocznie się w St. 
Y zlmowa olmpiada, pierwsza po wojnie. 
Przypomnijmy więc sobie jakie konkurencje 
rozegrane zastały na poprzednich Igrzyskach, 
5 w nich zwyciężył | jaki był udział Pola- zroyoj: 


(1 ollmplada zimowa — Chamonix PE" 
fFrancja) 1024 r. Bobsleje: 
Narclarstwo: 1) Szwajcaria 
18 km — 1) T. Haug (Norwegla), ..27) Bu- 
HI ollmplada zimowa — St. Moritz 
lak Fr., 28) Krzeptowzki. RZWEJEREIA) (10387 


SA km — 1) T. Haug (Norwegia), ..21) Wit- 
Narclarstwo: 


oki — 1) Thams (Norwegia). ..21) Krzep- 18 km — |) Grottumsbraaten 

towski, Bujak wycofał się. -.18) Bujak |., 22) Motyka Z., 24) Krzeptow- 
Kombinacja norweska — 1) T. Haug (Nor- ski IJ. 

wegia), ...19) Erzeptowski. 50 km — 1) Hedlund (Szwecja), ..13) Krzep- 
Łyżwiarstwa: towski 11, 16) Bujak J., 27) Kawa. 

500 m — 1) Jewtras (USA), ..17) Juce- Skoki — 1) 


Z PIERWSZEJ OLIMPIADY ZIMOWEJ W ST. MORI 


1500 m — 1) Thunberg (Finlandia), ..15) Czech Br. — oba skok! z upadkiem. 
cz. Kombinacja norweska — 1) Grottumshbraa- 
5000 m — 1) Thunberg (Flnlandła), .16) ten (Norwegia), 10) Czech Br. 22) Rozrnua, 
kc. mę 24) Motyka. 
m — 1) Skutnabb (Finlanei=" ...14) patroli wojskawych — t) Norwegia, 
pI. kra Z 


Jazda figurowa: 

Kobiety — 1] Sonla Henie (Norwegia), 
— 1) Grafstroem (: . 

Pary — 1] Jaly 1 Brunet (Francja). 


Hokej: 
1] Kanada, ..) Polska (w grupie eliminh= 
cyjnej zajęła Polska trzecie miejsce po remi- 


" sie ze Szwecją 2:2. — Szwecja została wice- 


mtatrzem oHmpijskim — i porażce z Czecho- 
słowacją 2:3; w meczu o B miejsce Polska po- 
konała Niemcy 6:0). 

Bahsłeje: 

1) USA. 

Skeletony: 

1) USA. 


Wyniki następnych dwn olimpiad (Lake 


Placid — 1932 r. i Garmisch Partenkirchen — 
FT WYPT"BWY TENS "T"H 


NAJMNIEJSZY ROWER SWIATA 


Ten maleńki rower został skonstruowany przez wie- 

deńskiego Inżyniera dokładnie na wzór normalnego 

roweru. Jazda na tym wehikule jest oczywiści 
dużą sztuką. (Foto SAP) 


PIĘKNA PARADA ENAMKARZA 

w bisżącym roku łagodna zima pozwala Me 

kantynuowanie meczów piłki nażnej, Oto wapanialś 

parsda bramkarza francuskiego Delachet, w czasie 
meczu Red Star-qlea (Foto SAP) 


— Skąd pan się wziął w tej łodzit 

Panie kapitanie, proszę mnie nie wyrzu- 
cać; założyłem się, że przepłynę w łodzi przez 
ocean. 


CHARLIE CHAPLIN OPUSZCZA AMERYRE 


POSTĘPOWI ARTYŚCI FILMOWI AMERYKI 
PRZECIW WSZECHWŁADZTWU DOLARA 


Shirley Temple, któ- 
ra jeszcze mając Jat 
10 zostala oskarżona 
4 kamunizm gdyż 
Arrmgałe wią wi 
szych płac dla gra- 
1ących w jej filmach 
statystów. 


CHARLIE 
CHAPLIN 


Pa piamach codziennych | filmowych, skale „Odrodzenie: 
Werzspondencję z Nowego Jorku, pić 
podłoże słynnej komiaji Thomaa 
srosd somaguły askarżeniu or 


nkwizycji 
2. lędw na ie. że jib 
azczególnlej młodzież — zac 


(Bohaterami (w sensie 
ulemnym) tego niezwy- 
kłego procenu byli prze- 
ge  wszystklm Adolf 
Menjou, Robert Taylor 
1 ..Gary Cooper. Przyj- 
rzyjmy się dofychcza- 
zawej karierze tych pa 
tów 


Adolt Menjou urodził 


się w lutym 1890 w 
Piltaburgu w _ rodzinie 
kupieckiej. Przez długi 


okres czsu grywał nie 
nle znaczące epizody, 
dopóki nie odkrył ka 
Chaplin, powierzajac mu 
główną rolę w swym 
słaśnym filmie: .„Pary- 
żankau". Od tego mo- 
mentu jega kariera Jest 
ustalona _ Menjou gra 
bez przerwy elegantów, 
„głarazych panów" | © 
biegiem czasu  żarabli( 
dąc dużo zapomina © 
tym, kło postawił go na 
ta! 

Dzieiaj  Menjou jest 
gtównym _oskarżycielem 
przed komisją Thomasa 
przy czym twierdzi, że 
od_ 16 lat zajmuje się 
„haukowo” zagadnienia- 
mi markalzmu..| Za ko- 
munistę uważa m. ln. 
Paula Rohesona znako- 
mitego śpiewaka mu- 
rzyńskiego, którego plę- 
kny głos sływzeliimy o- 
statnio w „Hiatarii je- 
dnego trak: 


Niesiety na ekranach 
polakich znalazł się 
szmirowaty film z A! 
Menjou „On czy ona' 
który —'wabec zacho” 
wania Menjou należalo- 
by wycofać z ekranów. 


Robert Taylor, przed 
wojną elegancki partner 
Grety Garbo w filmie 
„„Dama Kameliowa Jaan 
Śrawtord w „Tylko raz 
kochała"' padczas 
«ojny w flmie ".Pieśh 
a Rosji" x nieznaną u 
nan artystką Susan Pe- 
tera. Ta wystarczyło da 
aktu oskarżenia a aym- 
patie z ruchami poatę- 
powymi antyamerykań- 
skimi, Taylor bronił się 
w_ upozón  paniżający 
krzycząc na caly Głos, 
że „wazyntkich kamnunić 
stów wywióziby do Ro- 
mjl' a „azobiście nigdy 
le miał poglądów po- 
atępowych, zagrał w 
rzeczanym imie tak 
jak w każdym Innym, 
za odpowiednim wyna” 
grodzeniem 
„Na naszych ekranach 
niema 1 zapewne nie 
Będzie fimu z Tayla- 
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1 pod. 
wymienia aktorów, 


Podajemy przekład 
artykułu CHARLIE 
CHAPLINA, druko- 


wanega w angielskim 
periodyku „Reynold 
" 


Zdecydowalem raz na 
zawzze wydać wojnę 
Holywoodowi | wszyst- 
kim jego ngendom. Nie 
mam zwyczaju  uspra- 
wiedliwiać się — nie 
prowadzi to, moim zda- 
nlem, do niczego — ale 
ponieważ nle mam już 
ani krzty zaufania do 
Hollywoodu w ogóle, a 
do amerykańskiego ki- 
na w szczególności, u- 
ważam za konieczne ża 
brać glos w tej spra 


Ogólnie wiadomo, z 
jakim przyjęciem w nie- 
których kinach amery- 


kańskich, a _ przede 
wszystkim  _ nowojor- 
skich, spotkał się mój 


ostatni film „Mansieur 
Verdoux". Ogólnie wia- 
domo, że znalazla się 
niemaio głupców, któż 
rzy zaczęli nazywać 
mnie _„komunistą” | 
„antyamerykaninem ". 

A wszystko to dlatego, 
że nie myślę i nie hę- 
dę myślal według utar- 
1ych wzorów: dlatego, 
że magnaci Hollywoodu 
w dalszym ciągu uwa. 
żują, że wszystko mogą 
l że im wszystko wol- 
no. Ale nienawem u- 
wacą cl panowie swe 
miłe Nuzje i będą zmu- 
szeni przyjąć do włado- 
mości niektóre fnkty. 


Ota, ca mam da po- 
wiedzenia. Ja, Charlie 
Chsplin, twierdzę, że 
Haltywcod umiera. Nle 
zajmuje się już ano wy- 
konywaniem _ flmów, 
pretendujących do mia” 
na dziel sztuki, n wy- 
łącznie produkcją Kllo- 
metrów 1 _ kilometrów 
taśmy celulcidowej. Mo- 
zę dodać, że człowiek, 
który nie ma zamiaru 
„dostosowywać „ię | 
umie chodzić właznymi 
drogami, nie zważając 
na „zalecenia" potenta- 
tów” finansowych filmu, 
w ładnym wypadku nie 
dojdzie w Hollywood do 
Dr 


Proszę nie nądzić, że 
mówię wyłącznie a'10- 
mle. weźmy dla przy- 
kładu Grzona  Wel- 


Górskiego. 
eędciową listę gwiazd, która w pantaający 
którzy zaprotesfowali przeciw 


Katarzyna 
jedna z największych 


Hepburn, 
artystek Ameryki, 
hahaterka filmu 
Dwasde maka 
= mm p. a 
Buck podpisala pro- 
test przeciw Inkwi- 
re» 


fne_162j zamieściła ciekawa 
Autor demaskuje reakcyjne 


Najbardziej 
niespodziankę sprawił 
Gary Cooper (ur. w 
1961 r. w Helena Mont., 
byly cowboyj). Cooper 
przebywając przed woj- 
dz ASZDANII  wypo- 
wiedział się wyrażnie po 
stronie legalnego rządu 
republikańskiego _ prze- 
ciw rebellantom Franco. 
Były to czasy roosevel- 
towskie, gdy lego ro- 
dzaju wypowiedzi nie 
groziły „Komisją da 
zbadania " dzialalności 
antyamerykańskiej 
Za swoją istotnie doska- 
nalą rolę w, filmie 
Ślerżant York" został 
nagrodzony przez Aku- 
demię Filmową, ca nie 
przeszkodziła mu  ode- 
grać w cząkie badań ka- 
misji poniżającej farsy. 
Przeciwko | wszelkiej 
1deotogil postępowej 
wypowiedzieli się: także 
Walt Dlsney 1.. Erie 
Johnston. preześ M. P. 
E. A. który niedawna 
odwiedził Polakę. 
Pawiedział on doslaw- 
nie (według Moon Pic. 
tures Herald): 
— Nie uważam aby w 
Holywood byli komu- 
niści. gdyby byl daw- 
na bym tch sam usu- 
nał. Nle pozwolę aby 
xtakaiwiek zmięszał się 
w sprawy fllmowe a z 
ewent], komunistami sa- 
ml sobie damy radę”. 
W myśl tych dykia- 
torskich dów Tom 
Clark, Minister „Spra- 
wiedliwości* (1) poleci 
prokuratorii postawić w 
stan nskarżenia kilku 
autorów, którzy najba: 
dziej dslt się we znnk 
„Komisji Są to A. 
dMaltz, twórca filmu do- 
„Moskwa 


przykrą 


auior 
mu _„A Guy named Joe" 
z Spencerem Tracy i 
Ireną Dunne. Fllm ten 
należy herwzględnie 
sprowadzić do Paski, 
Gbie gwiazdy podpisały 
protest przeciw Hally- 
woodzkiej  inkwizyci!. 
Film fest atosunkowa 
nawy Ukazał alę na e- 
kranach w marcu 1344. 
Qakarżony jest też J. 
H. Lawson, autor_filmu 


(iumphrey Bagart, zk. 
tar. który podpisał pro- 
testy, 1 „Brzectw alak" z 
Paulem Muni; Edward 
Dmytryk reżyser Dimu 
„Krzyżowy ogień" na- 
gradzonego jako najle- 
pszy film społeczny ro- 


ryce wystąpili niektó- 
rzy aktorzy i aktorki 
amerykańzkie, wybitni 
pisarze społeczni oraz 
scenarzyści. Niektórzy 
protestowa przeciw 
działalności komicji na 
łamach bardziej postę- 
powych_ pism, inni przez 
radio. w radio wystą- 
plly przede wszystkim 
słynne gwiazdy Holy- 
wood jak: Bette Davla, 
bohaterka znanych w 
Polsce gtllimów „Kusi- 
ciałka",  „Jezeneł" i 
„Portancerki którą 
ujrzymy skolei u baku 
Charlesa Boyer w fll- 


mle „Raj zakazany" 
(tytuł tymczasowy); Jo- 
an _ Crawford znana 


głównie z komedyj ©l- 
mowych „Mężowie do 
wybaru”, „Nie ufaj 
mężczyźnief', bohater- 
wa pięknego dramatu 
„Mildered Pierce", na- 
Erodzona przez Akade- 
mię Filmową. Nie jest 
pewne czy ujrzymy ji 
kikolwiek jej film; K: 
tarzyna Hepburn, która 
ostatnio zagrała w wsp. 
niałym filmie history- 
czno-muzycznym „Pieśń 

Miłości”, Ethel Barry- 
more (wesola bohaterka 
filmu „Carrie klamie"), 
Gregory_ Peck, bohater 
filmu „Roezniak”, Ja- 
mes Stewart — 'boha- 
fer Himu „Pan Smith 
jedzie da Waszyngtonu” 
(uirzymy ten film) i re- 
żyser Frank Capra (re- 
alizator wspomnianego 
flmu) Fredric March 
— słynny swego czasu 
jako „Dr. Jekyll i Mr 
Hyde" bohater _ nagro- 
dzanego na rozmaitych 
festiwalach fimu_ „Na, 
lepsze lata naszego ŻY- 
cią* | William Wyler. 
reżyser tego filmu oraz 
filmu: „Pani Miniver" 
(niebawem na polskich 
ekranach), dalej Frank 
Sinatra śpiewak fllmo- 
wy 1 Ritu Hayworth. 
którą ujrzymy w „GI- 
dzie” I „Królowej Br: 
adwayu" oraz okolo 40 
innych aktorów, nie ma- 
ących znosić dlużej re- 
akcyjnej nagonki. 

Z pośród piaarzy za- 
protestował _ najostrzej 
John Steinbeck, autor 
wyświelianego obecnie 


Ja, oczywiście. 
wcale nie jnriem z Wel- 
les'em jednakowego zdn. 
nia. co do artuki flima. 
wej, Ale on takża na- 
leży do ludzi, kiórzy 
okmielili stę adpowie- 
dzieć „Niel*  wielko- 
rządcom Hollywoodu. — 
Dlalego zostal także 
„skańczonym _ czlowie- 
pos 


Hollywood toczy ohec- 
nie awą ostatnią walkę 
1 walkę tę  wiirótce 
przegra, o ile nie zer- 
wie ze standaryzacją 
swych obrazów, jeśli u- 
izna tę prostą prawdę, 
że arcydzieł sztuki nie 
podobna 

systenem _ taśmówym, 
jek traktorów, 


Sądzę — jak najb: 
Gzej obiektywnie — 
nadszedł czaa wstąpi 
na nową drogę, na Któ- 
rei pieniądz nie byłky 
WEEECNWIBONYM 

ktem, 


Być może, w niedale- 
kiej przysziości apusz- 
czę Stany Zjednoczone. 
A w kraju, w którym 
zdecyduje / zakończyć 
swoje dni, będę pamię- 
tać, że jestem takim 
samym człowiekiem, 
jak i Inni, oraz, że tak 
samo, jak | ani, znslu- 
guję na poważanie, 


*) znany amerykański 
reżyser i aktor. 


tlimu „Myszy | Ludzie" 
oraz wspaniałego Te- 
nortażu z Mekayku „Zi 

pomniana wioska”, któ- 
ry również ujrzymy już 
wkrótce. Nie tratiny 
też nadziej, że zjawi się 
u nas film  „Torul 
Flst"',_w którym Spen- 
cer "Tracy, Hedy La- 
marr 1 John Garfield 
stwarzają popisowe kre- 
zcje w ralach stelnbe- 
ckawskich bohaterów. 


Z pośród  acenarzy- 
stów wymtenić należy 
Paula Osborne. 
napisał 
mu_ „Curie 
2. 


Padaliimy w tym prze- 
glądzie wiele nazwisk i 
tytułów, W _ wyborze 
dalszych tlimów ame- 
rykańskich, które moją 
być uprowadzane na ni 
1ze ekrany byłoby celo- 
we kterować się według 
tych autorów, scenarzy- 
stów. reżyserów | arty- 
stów, którzy opowie- 
dzieli się za postępem. 
Ludzie Dostepowi * A 
meryce watcrą z du- 
żym poświęceniem Już 
nietylko przeciw kapl- 
talistycznym | wytwór- 
niem ale także przeciw 
reakcyjnym _ posunię- 
celom" trumanowskieh 
marionetek Należy im 
się chocinzby tego ro- 
dzaju wyrażenie sym. 
patii ! uznania z naszej 
Hirwóp 

Gwtazd,  klóre się 
«kompromitowały i 
stenórzyły oglądać nie 
chcemy, 


Skłodow- 


— mlaczego on tak zadziera nosa? 
- To od czasu jak raz zdjęto ga da filmu dźwię- 


kowego... 


film warto zobaczyć 
„BITWA O SZYNY” 


*llm francuski a ruchu oporu, 


Cie 


Kaje 


„Ome-Union- 


jelwsza nagroda DA festiwalu w Canne< w 144% roku 


promisowy Tealizm. Po nie- 

strawnych amerykańskich żar- 
sach 1 _„dramalach", po  najroz- 
maitszych” sztucznych kanfiktach ten 
ahraz tchnie szczerością. w tym wła- 
śnie tkwi jego piękno. które można 
porównać z doskonałością radzieckich 
reportaży wojennych w rodzaju „Rer- 
Jam, 


tówną zaletą tego wstrząsają- 
G:: filmu jest jego bezkom- 


Fllm „Bitwa a szyny” nie jest re- 
portażem. Posiada on akcję dramaty- 


czną | zoatał zrealizowany calkowi- 
gle pa wojnie bez uclekania mię do 
jakichkolwiek zdjęć dokumentalnych. 
Zamówiony przez organizację oBOrh 
„Rósistance Fer" został z początku 
ukończany jako średniometrażówka 
1400 m.) po czym dopisana renztę SCe- 


narlusza | wykonano drugą część til. 
mu wraz z zopierającą dech w pierti 
aceną wykolejenia niemieckiego bo- 
<lągu wojskowego. 


Reżyser Renń Climent wykazal 
wielką dbałość o prawdę, Ulażał 
Niemców takimi jakimi byli napraw- 
dę nie wpadając nigdy w groteskę 
1 nie robiąc z nich baranków z „Za- 
knzanych Płosenek". Poprzez pełną 
gruzy scenę rozstrzelania znakomicie 
apracowaną operatoraka i dźwiękowo 
(£wizd lokomotyw) wprowadził do fll- 
mu najbardziej ponure momenty o- 
kupacji, Ominął niewiarogodną zcenę 
zwycięstwa partyzantów mad pocią- 
siem puncernym. Początkowy mukoea 
zamienia się logicznie w druzgOrĄcą 
klęskę, która zostaje odkupiona wy. 
kolejeniem transportu „Abielkorn' 


Do najpiękniejszych partłi siimu na- 
leży walka w lesie z ziejącym ogniem 
pociągiem pancernym oraz zakrojone 
olurzymią ukalę sreny katastrofy 
ady lokomatywa wagi kilkudziesięciu 
lon wylatuje jsk pilka z toru, 


Kolejarze francuscy „zagrali swe 
role z pewnością lepiej od niejzd- 
nych rutynowanych aktarów _filrno- 
wych. W calości jest to z pewnnścią 
najlepszy z filmów o ruchu oporu, 
całkowicie godny otrzymanego wy- 
różnienia. 


RED. 


ROZRYWKI UMYSŁOWE. nowakowski 


bo kółek wpisać jednym ciągiem 16 wyrazów o podanym znaczeniu tak, aby 
czytając kolejno wszystkie litery nieparzyste (w oznaczonych kółkach) otrzy- 
mać rozwiązanie. Liczby w nawiasach oznaczają ilość liter w poszczególnych 
wyrazach. Znaczenie wyrazów: Kolor w kartach (5). — Starożytne miasto 
greckie, siedziba Pyti (5). — Ziemia zdatna do orania (4). — Ciżba, ciasnota (4). 
— Część świata (4). — Miasto portowe w Tunisie (4), — Mający dostateczną 
ilość zapasów, zamożny (wspak) (7). — Istnienie, egzystancja (3), — Zwierzę 
drapieżne (wspak) (3). — rząd do mierzenia głębokości wód (5). — Futro 
z tchórza (4). — Kłamią, mówią nieprawdę (3), — Skrót instytucji charyti 
tywnej (3). — Przyjaciel Mickiewicza (3). — Dotrzeć do pewnego kresu, 
zajść (5). — Czcigodni, szlachetni (3). 


Rozwiązanie zadań z niniejszego 
numerii nadsyłać * należy, „najpóźniej 
lo dnia lutego adresem: | jdań — Chełmża: Zaborowski 
Redskcia tygodnika „Świat Mło-  c4 wrakówA Jarocki Wa IUaeszotków- 
dych", Warszawa, ul. Grażyny 8 z do- ma Ą,, Turek J.; Łódź: Janaszkiewicz 


Dobre rozwiązanie z nr. 40-g0 
nadesłał! 


piskiem „Rozrywki umysłowe”; H.; Pablanice: Zwolski Z.; Poznań: 
Za rozwiązanie przynajmniej jedne- Grzegorzewska M., Skowroński Z.; 
go z tych zadań przyznane zostaną Radość: Nowicki W.; Solec: Bzdęga 

4 wartościowe nagrody Z.; Swoszowice: Dobrzańska C.; Sz0- 
"Jednocześnie przypominamy, że w janba*, Kursacka A., Pa- 
nr 44 ogłosiliśmy „IX-ty konkurs wy- kulanka J.; Warszawa: Wołoszyńska 


Wo- 


trwałości”, który polega na rozwią- 


W.; Wągrowiec: Szyfterówna 5. 
zaniu jak największej ilości zadań, 


łomin: Surowcew J.; Zgierz: Li 


zamlesżczonych w nr. nr. 1 2, 3,448 W. 
OW ne MiodyChZ i Ar Ala zwycięzców, 3-ch zadań — Barcin: Nyka T.; Go- 
przeznacza się styń: mgr Maciołek K.;. Grodzisk: 
5 specjalnych nagród Bajońska M.; Kostrzyń: Konieczny 
Oprócz tego trwa „stały konkurs _ Z.; Poznań: Dreka A., „Kolec, Mi- 
autorski", na który wszyscy Czytelni. _ siewicz J., Nowosielska J., RybDCzyń- 
cy mogą' nadsyłać zadania własnego _ ski Z.; Toruń: Nowoczyn J.; Warsza- 
układu, przy czym zaznaczamy, że wa: Grójnacka E.; Żywiec: mgr 
wszelkie zysunki Muszą być wykona- Grzyb A., Obtulowicz J. 
ne tuszem na białym papierze (nie- 5: = : a. 
kratkowanym) | w miarę możności 0-  wózęki Ta/ddańsk: Szuster Ja GW 


zdobione. Autorzy trzech najlepszych 
(wskazanych przez Czytelników) za- 
dań w każdym miesiącu zostaną na- 
grodzeni 


ce: Szczepankiewicz J.; Głowno: Za: 
wićlak J.; Legnica: Jakubowski 1. 
Leszno: Wiśniewska A.; Lublin: Ur- 
ban W.; Łobez: Alenowicz W.; Ole- 
śno: Kalinowski B.; Rzeszów: Murko- 
ciński J., Słabosz Z.; Sopot: Walkie- 
wicz Z.; Szamotuły: Różanek J.; Wro- 
law: Jackowski S., Pietrasz J. 

1-go zadania — Biały Kamień: Ja- 
cewicz R.; Bochni 
Brzeszcze: Orlicki A. 
Filc J.; Kielce: Grochowski W.; Lu: 
banie: "Piasecki F.; Lublin: Bilik J. 
Łódź: Janowski I., „Radio«; Obory. 
Gruszecka H.; Osiek: Jakimiuk A.; 
Plewiska: Judek K.; Poznań: Dobro- 


Jawor, Busko, 
Uznam, Oliwa, Elbląg, 
no, Izbica, Słupia, Tarnów, Otwock, 
Gołdap, Łysica, Poprad, Łebsko, Gło- 
jów, Kielt „Powstanie. lstopado- 


pantomina, oratorium, 
wiewiórka, salinator, Termopile, abo- 
nament, Normandia, iniewirent, ele- 
watory, lekarstwo, inkubator (w o0- 


Xreśleniu tego wyrazu zaszła pomył- _ siewicz S,, Hetmiński G.; Przemyśl: 
ka, winno być: „przyrząd do sztucz.  Furmanówna J.; Szczecin: Kwaśniew- 
nego wylęgania kurczą Szczaki ski T.; Świętochłowice: Klauziński 
wa, turystyka, obligacje, przypiski,  K.; Tczew: Leopolt S., Sobecki A.; 
artretyzm, drapieżca, okaziciel, wróż- Wieliczka: Lembas S.; Wrocław: Ma- 
bltka, epitafium — „Powstanie listo- _ jewski J. 


padowe". 
- SZARADA: Dy-na-mo ma-szy-na 
CZY JUŻ WIESZ? 1) Ludwik W: 

ryński (1856—1889) był jednym z pier- 

wszych bojowników proletariatu; 2) 

„Manitest Połanicki« został wydany 

przez Tadeusza Kościuszkę w r. 1794 

rzyznający chłopom 

3) Najdiuższą gra- 

ce Oslaykim) mamy: Czechostowa 


NAGRODY OTRZYMUJĄ: 

1. Kalinowski Bogdan —  Oleśno 
Śląskie, ul, Mickiewicza 18 — album 
do fotografii. 

2. Misiewicz Jerzy — Poznań, ul. 
Graniczna 13 m. 16 — książkę; W. Hu- 
go „Dzwonnik z Notre Dame, 

3. Grochowski Wacław — Kielce, ul. 
Hipotęczna 2 m. 2 — książkę: W. Hu- 
go „Nędznicy*. 


REDAGUJE: ZESPÓŁ — 


Adres Redakcji: Warszawa Makoiów, 


OPRAC, GRAFICZNE: BARO 
ul. Grażyny 8 


Rozstrzygnięcie konkursu , autor- 
skiego za miesłąc listopad 157 r. 

Na poszczególnę zadania, za- 
mieszczone w _nr."nr. od 36 do 40 
„Świata Młodych", padły nastę- 
pujące ilości. głosów naszych 
Czytelników: 

Nr 36 — Hieroglity geograficz- 
ne 8 głosów; logogryf (M. Ra- 
chalski, Częstochowa) 2 głosy; 
szaradz („Ed-Ka", Łódź) 31 gło- 
sów, 

Nr 37 — Rebus (W. Wołoszyń- 
ska, Warszawa) 13 głosów; zada- 
nie tafelkowe 8 głosów; Zadanie 
geometryczne (Z. Wojnakowski, 


Bydgoszcz) 3 głosy. 
Nr 38 — Fantazja krzyżówko- 
wa _(E. Grójnacki, 


Warszawa) 20 
głosów; logogryf (T. Błeszyński, 
Mikulczyce) 2 głosy; rozsypanka 
literowa („Mag”, Żywiec) 5 gło- 
sów. 

Nr 39 — Ciągówka (J, Poncy- 
liusz, Otwock) 27 głosów; rebusik 
3 głosy. 

Nr_40 — Logogryt geograficzny 
(A. Cysewski, Poznań) 14 głosów; 
wirówka (K. Krauzowicz, Swo- 
szowice) 16 glosów; szarada (M. 
Rachalski, Częstochowa) 19 gło- 
sów. 

Autorzy 3-ch najlepszych zadań, 
na które padło najwięcej głosów, 
otrzymują nagrody: 


szonkowy. 
2. Eraxm Grójnacki — Warsza- 
wa, ul, Mickiewicza 27 m, 128 — 
postument na biurko, 
3. Jam Poncyliusz — Otwock, ul. 
Reymonta 22 m. 6 — książkę M. 
"Twaina „Książę I żebrak”. 


ODPOWIEDZI 


Wojewódzki Z. — Barcin. Jesteśmy 
w posiadaniu b. wielu rozwiązań za- 
dań, w_których rozwiązanie końcowe 
jest właściwe, ale wyrazy. pomocni- 
cze są złe, względnie brak jednego 
lub kilku z nich. Zupełnie zrozumia- 
łe, że jeśli ktoś odgadł większość wy- 
razów pomocniczych, np. w lologry- 
ile, nie trudno mu będzie domyślić 
się ostatecznego rozwiązania, nie zna- 
czy to jednak, że musi znać wszyst- 
kle wyrazy pomocnicze. Podanie Wy- 
razów pomocniczych jest zbędne tyl- 
ko w niektórych zadaniach, jak np. 
rebusach, arytmografach tp. Na 
przyszłość radzimy ostrożniej z „lo- 
giką”. 

„Janba” — Szopienice. Błąd w wi- 
rówce: zamiast „grań”* napisaliście 
„Sroń”, a tó oznacza nie krawędź 
górska, a grosik  (zdrobniale 
„grosz”). Czy to wystarczy? 


——R>L" 
ROZWIĄZANIE RUBRYKI KASTORA 
1 POLLUXA 

Niespodzianka polega na tym, że po- 
dajemy tutaj tylko rozwiązania z nu- 
meru poprzedniego, tj. numeru 45 
z M—17 stycznia, których nasi pilni 
czytelnicy na próżno poszukiwali ty- 
dzień temu; wyrywając włosy z głowy. 
Rozwiązania zagadek obrazkowych 
(wg kolejności): B, D, A, C, D, B. 
Natomiast na rozwiązania z numeru 
bieżącego wypadnie, niestety, poczekać 
do numeru następnego, o czym w nie- 
utulonym żalu zawiadamiają. 

(©) Kastor 1 (—) Pollux 


ę 
od 


Podajemy dalszy ciąg nazwisk ucze- 
stników konkursu 1 wykaz nagród. 

170 — Kol. Jerzy Jabłoński. Zdjęcie 
nadesłał Jerzy Kleszczewski, Uczeń 
SPP/2, Zielona Góra, bi. Botaniczna 9. 

11 — Zdjęcie nadesłał Benedykt 
Karczewski, Gdynia, ul. 3 Maja 14. 
Nagroda 250 zł bezpłatna miesięczna 
prenumerata „Świata Młodych". 

112 — zdjęcie nadesłał Piotr Setman, 
student, Poręba, pow. Zawiercie. Ni 
groda 250 zł. 

13 — Zdjęcie nadesłała Małgorzata 
Unzeltik, uczennica, Bielsko, ul. Ba 
lickiego '10, m, 11. Nagroda 250 
bezpłatna miesięczna prenumerata 
„Świata Młodych* 

174 — zdjęcie nadesłał Juliusz Czar- 
necki, student, Aleksandrów Kui., Ul. 
Wilsona 6, m. 2. Nagroda 250 zł. 

115 — Zdjęcie nadesłał Andrzej Lip- 

ka, uczeń, Dzierżaźno, pow. Kartuzy, 
Prewentorium P.C.K. Nagroda 250 zł 
i bezpłatna miesięczna prenumerata 
„Świata Młodych". 
118 — Zdjęcie nadesłał Jerzy W: 
chulski, uczeń ślusarski, Piastów k. 
Warszawy, ul. Słowiańska 11, m. 13. 
Nagroda 250 zł. 

17 — Zdjęcie nadesłał Jan Chma- 
rzyński, uczeń, Hrubieszów, ul, Wy- 
gon 85. Nagroda 250 zł i bezpłatna 
miesięczna prenumerata „Świata Mł 
dych”. 

178 — Mój brat Wiktor. Zdjęcie ni 
desłał Jan Chmarzyński, adres j. w. 
Nagroda 250 zł. 

1%9 — Zdjęcie nadesłała Walburga 
Pawłowska, ekspedientka, Suleczyno, 
pow. Kartuzy. Nagroda 250 zł | bez 
płatna miesięczna prenumerata „Świa- 
ta Młodych". 

1106 — Brat przy pracy. Zdjęcie na- 
desłała Walburga Pawłowska, adres j. 
w. Nagroda 1000 zł. 

181 — Zdjęcie nadesłał Zygmunt 
Adamski, technik, Poznań, ul. gen. 
umińskiego 26. Nagroda 250 zł 1 bez- 
płatna miesięczna prenumerata „Świi 
ta Młodych". 

182 — Irena Niewitecka z Kórnika. 
Zdjęcie nadesłał Zygmunt Adamski, 
adres j, w. Nagroda 250 zł. 

183 — Zdjęcie nadesłał Marlan Gut- 
ka, uczeń S.P.P. nr 10, Żarów, k. 
Świdnicy. Nagroda 250 zł 1 bezpłatna 
miesięczna prenumerata „Świata Mło- 
dych 

184 — Zdjęcie nadesłał Marian Orze- 
chowski, uczeń, Sławków, pow. Ol- 
kusz, ul. Kwartowska 28, Nagroda 20 
złotych. 

185 — Zdjęcie nadesłał Andrzej Nik 
kles, uczeń, Częstochowa, ul, Dąbrow. 
skiego 21, m. 8. Nagroda 250 zł | be; 
płatna miesięczna prenumerata „ŚWIi 
ta Młodych”. 

186 — Zdjęcie nadesłał Zbigniew Een- 
tyn, Łódź, ul. Żeromskiego 75, m. 1. 
Nagroda 250 zł. : 

187 — Zdjęcie nadesłał Wiktor 
Bromberek, uczeń, Wągrowiec, ul. 
Klasztorna 10 Internat. Nagroda 250 zł 
i bezpłatna miesięczna prenumerata 
„Świata Młodych”. 

188 — Kol. E. Krzewina. Zdjęcie na- 
desłał Wiktor Bromberek, adres j. w. 
Nagroda 250 zł. 

189 — Kol. A. Ziała. Zdjęcie nadesłał 
Wiktor Bromberek, adres j. w. Nagro- 
da 250 zł t bezpłatna miesięczna pre- 
numerata „Świata Młodych” 

190 — Kol. W. Garstecki. Zdjęcie 
nadesłał Wiktor Bromberek, adres j. 
w. Nagroda 1000 zł. 

181 — Zdjęcie nadesłał Władysław 
Kamiński, pisarz, maj. państw. Wierz- 
chucino, pów. morski, woj. gdańskie. 
Nagroda 250 z i bezpłatna miesięczna 
prenumerata „Świata Młodych". 

12 — Zdjęcie nadesłał Tadeusz Ja 
godziński, uczeń S.P.P. nr 1, Sulęcin 
n. Postominą, woj. poznańskie. Na- 
groda 250 zł. 


Adres administracji 


WYDAJE: ROBOTN SPÓŁDZ. WYDAWN. „PRASA” 


Warszawa, Smolna 13 
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